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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


a Z Wiednia d, 24. Marca. — 

N. Pan raczył bezpłatnego Galicyjskiego Ko- 
missarza Cyrkułowego, Mażmierza Hrabię Lanc- 
korohskiego, mianować bezpłatnym nadliczbowym 
Gubernijalnyn Sekretarzeia przy Galicyjskiem Gu- 
bernijum. . 

C. h. połączona Kancelaryja nadworna mia- 
nowała dotychozasowego pierwszego Kommissa- 
rza Cyrkuła Rzeszowskiego, Antoniego Rieger, 
rzeczywistym Gubernijalnym Sekretarzem przy ©. 


h. Galicyjskićm Gobernijom. (6. W.) 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Wiadomości z Vera-Cruz z d. 20. Stycznia 
zawierają : »Kopgres zawyrokował wypędzenie 
wszystkich Hiszpanów ; mieszkającym na brzegach 
wyznaczył do odjazdu czas dni 30, zaś mieszka” 
jącym w Mexyka i wewnątrz hraju 60 do go dni; 
wyrok ten nie jeszcze przez Senat potwierdzony, 
a ponieważ i to niebawem nastąpi, zatćm wszy 
scy Hiszpanie, a nawet niektórzy Awerykanie i 
cudzoziemcy gotnją się dobrowolnie opuścić kraj, 
w którym nie masz już więcćj bezpieczeństwa. — 
Janerał Santa Anna (mianowany Ministrem wojny) 
i Jenerał Kalderon stoją w Puebla i okolicy ; na- 
miętności są wzburzone i wszystko wroży krajowi 
aana Przyszłość, Chciano Mexyk powtórnie zra- 
bować, leez wojsko linijowe nie dopościło te- 
go pospólstwo. Handel ustał i jeźli stan ten po. 
trwa, zatćm rząd niebawem pozbawiony będzie 
wszelkich „żrzódeł pomocnych i trodno przewi-= 
dzieć, jakim sposobem raspokoi swoje potrzeby 
r zapłaci wojsko, które tak łatwo" podniesie broń: 
przeciwko stronnictwu Guerrera, jak opuściło Pe- 
draza. — W ciągu dni 3o wydano w Mexykw 
Przeszło hooo kart dróżnych Hiszpanom i cu- 


dzeziemcom; z tych niektórzy udają się do Ame= 


tyki pólnocnej, — Raport Ministra skarbu Esteva 


prenumerata ćwierć roczn aod 


48 br. w M. K. albo Dwanaście ZR, W. W.— 
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ofazuje deficit 3 mil. twardych piastrów w do- 

chodach cłowych. Procenta 2 1/6 mil. zaległo 

od dłagu z mil.piastrów. (G. W.) 
Portugalija. 

Podług wiadomości z Lizbony z d. 25. Lu- 
tego portefeuille wydziała wojny, który po wyj- 
ścia z Ministeryjuw Hr. Rio Pardo tymczasowie 
Xięciu Cadaval był poruczony, oddany jest tev 
raz Hrabi S. Lourengo. 

W d. 22. Lutego panowała w Lizbonie i w 
tamecznćj zatoce straszna burza; poczęła się o go- 
dzinie 4tej reno i dopiero hua wieczorowi ustała; 
z kilku kościołów pospadały Kopuły, z kilkn do- 
mów pozrywała dachy i kilka okrętów rzuciła na 
brzegi; piorun uderzył w maszt główny linijowe- 
go okręta Jan VI.; wiele ludzi znajdających się 
na pokładzie, zabił piorun lub wałący się maszt. 
Najstarsi ludzie nie pamiętają takiego wypadku od 
trzęsienia ziemi w d. t+ Listopada 1755. (D.A.) 

Wielka Brytanija i Irlandyja: 

Na posiedzeniu Izby wyższćj z d. 5. Marca 
oznajmiono, że Król przyjęty w obndwóch lzbach 
bil na utłumienie niebezpiecznych ;towarzystw w 
Irlandyi potwierdził; poczćm złożono kilka prośb» 
za i przeciw emancypacji. 

Wydział mianowany przez lzbę niższą do 
rozpoznania wybor O'Connela, dał swoje zdanie 
w tóm, że wybór ten jest porządny i prawny, 
wszelako petyoyje przeciwko temu Parlamentowi 
podnes nie są bezzasadne. 

Xiążę Northbumberlandyi, ńowó mianowany 
Lord Namiestnik w frlandyi odprawił w d, ©. 
Maros w Dublinie swój uroczysty wjazd. 

Xiążę Wellington oświadczył życzenie, iżby 
prawo do emancypacyi Katolików w obndwóch: 
Izbach jeszcze przed Świętami przeszło. 

Ministrowie spodziewają się za emancypścyjź 
większości 30 głosów, Inne podania mówię © 
większej liczbie. - i 1 

W higowie, czyli Członkowie oppozycy! w 


` 


Pariamensie zebrali się n Francis Bordetta, dla 
naradzebia się, co czynić mają wzgiędnie pomno- 
żenia w Irlandyi kwoty kwaliffkojacej do sejmiho- 
wania. Postanowili oni wspierać wniosek rządu, 
podłag którego, aby być wyborca, potrzebna 
summa 40 szeliogów ma być do 10 fan. szt. po- 
większona, 


Postanowienie to doszło wiadomości Mini- 
stra Peel. Z początku życzyli sobie odmiany w 
środka, który rząd zamierzył na korzyść mniejszych 
wolaninów., Lecz P. Peel edpowiedził, że sku- 
thowi całego środka mogłaby każda poprawka za- 
grozić. Irlandczykowie zaś w Londynie na zgro- 
madzeniu swojćm uchwalili protestować -się , "ze- 
ciwko środkowi względem czterdziesto- szylingo- 
wym wyborcom. Prolestujg się oni także wzglę- 
dem zamierzanego środka dotyczacego się Mni- 
chów i Jeznitów, 


Towarzystwo katolickie w Doblinie w chwi- 
li swojego rozwiązania się liczyło przeszło 15,000 
ezłonków zdolnych do głosowania, między tymi 
było 1,400 niekatolików , 4 katolickich Arcy-Bi- 
skupów, 20 katolickich Biskupów, i 2,800 re- 
szty katolickich duchownych 


Składkę regularnie i dobrowolnie przez 
towarzystwo pobieraną (tak zwane katolichie ren- 
ty) płaciło 3 mil. mieszkańców krlandyi. Do 
zbierania takowćj upoważnionych było w róż- 
nych częściach kraju 8,000 osób, Oprocz tego 
nadchodziły towarzystwn dobrowolne składki 
z Paryża i innych miast Francyi, z Lizbony, 
Oporto, Rzymu, z pierwszych miast Państw 
Ameryki północnej, z Kanady, Indyjów zacho- 
dnich i t. d, (G. W.) 


Francyja. 


Król Jmć postanowieniem swoĵjem, tym co 
roszozą sobie prawo do 30 mił. wyznaczonych 
na wynagrodzenie wychodzcom , htórzy podczas 
rewolucyi dobra swoje utracili, lecz dotąd do- 
wodów w tej mierze niezleżyli, zaleca, aby ta- 
kowe wciągu trzech miesięcy podali 


W d. 9. Marca zajnowała się Izba Depu- 
towanych dwoma przedmiotami, +) zdaniem spra- 
wy Kommissyi przez P. Cambon, z projektu 
do prawa dotyczącego się monoplijum tabaki i 
2) projehtem Jenerała Demarcay, dotyczącym 
się kommissyi badzetowej. 


Posiedzienie [zby deputowanych dnia 10. 
Marca w samym Paryża nie wiele zajmowało, 
a tym mniej obadzać może ciekawość w zagra- 
nicznych; naradzano się na niem nad projektem do 
prawa o połowie ryb, Ale ważnićjsze było po- 
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siedzienie Izby depntowanych d. 41, Marca, 
Na niem złożył Ministr Skarbu zamknięcie ra- 


| chnnków z r. 1827, obrachowanie nadzwyczaj- 


nych dopłat w 1828, i przełożył budżet na r. 
1850, Co do pierwszego, madmienił, że Izba 
obrachunkowa dokładnie przejrzała złożone ra- 
chunki i wymienił oszczędności zaprowadzone ; 
co do rohu etatowego 1828, oświadczył, że 
przychód większy był 18 milijonów, od spo- 
dziewanego w budżecie, ale zarazem nadzwy- 
czajne wydatki na wyprawę moreiską , na blo- 
kadę Algieru, na ośadzienie Hiszpanyi, pomno- 
żenie wojska o 40,000 ludzi i 6,000 koni, wy- 
prawę Admirała Roussin do Brazyłyi, pewiększy* 
ły wydatki o 74 milijonów , tak, iż żądać musi 
dopłaty 54 milijonów , która opędzoną została 
z pożyczki przeszłorocznćej, Następnie wykazał 
Minister [zbie budżet na r. 1829 i oświadczył 
że summa z pożyczki pozośtała będzie potrzebna 
na nadzwyczajne dodatki, jakie może czynić wy. 
padnie w ciągu tego rokn z powodu zdarzeń 
politycznych. Nakoniec przeszedł Minister do 
budżetu na rok 1850. Minister spraw zagra- 
nicznych żąda w nim dodatku 300,000 na tajne 
wydatki; Minister spraw duchownych, żąda po- 
większenie wydatków na polepszenie stanu wi- 
harych, młodych xięży i starych zakonnic o 
1,076,000 fr.; Minister oświecenia publicznego 
żąda dodatku na szkoły elementarne 200,000 fr.; 
Minister spraw wewnętrznych żąda więcćj: 
1,070,000 fr. na dopełnienie zobowiązań wzglę- 
dem przedsiębierców przy kanałach , 44,000 ir. 
dla duchowieństwa niekastolickiego ; 283,701 fr. 
na miary i wagi; 262,200 na polepszenie ade 
ministracyi pocztowej. [Natomiast Ministr woj- 
ny uczynił oszczędności w wydatkach na żan- 
darmeryję , remontę i żołd. Centralna Admini- 
stracyja Skarbu oszczędziła 140,000 fr, Minister 
uwiadomił Izbie, że Hiszpanija podług zawat- 
tego traktatu zapłaci Francyi ĝo mil. wyna- 
grodzenia. Tahtedy wszystkie gałęzie słuśby 
sa zapewntóne, wszelako najmniejsza zmiana 
w dochodach lnb wydatkach naruszyłaby równo- 
wagę. Roku zeszłego dochody niezawiodły na- 
dziei, zaś b, r. w Styczniu były mniejsze, w Lu- 
tym się poprawiły, lecz w żadnym sposobie 
niezrownają dochodom Lutego w r. z, 'Potrze- 
ba zatem z roztropnością postępować chcąc one 
naruszyć , jeżlibyśwy nie chcieli wystawićje na 
niebespieczeństwo, zburzenia, niemając środków 
istotnych do wynagrodzenia, W końcu zapo- 
wiedział Minister projekt po prawa dotyczący 
się czopowego jakoteż inny do lepszego podziała 
podatku: osobistego i od rnehomości, 

Na posiedzienin Izby Parów w d. 13, Mar- 
ca, po długich rozprawach przyjęto pićrwszy 
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paragraf, pierwszego artyhułu projektn do pra- 
wa o pojedynkach , tak, jak go komissyja po- 
prawiła, Drugi paragraf tegoż samego artykułu 
po obszernym rozbiorze odesłano do Momissyi. 
Ten cały artykuł, jak go komissyja poprawiła, 
jest następującej osnowy: Arty. 1. Pomiędzy 
czynnościami, które księga ustaw karzących , ja- 
ko przewinienie, zbrodnię lub zamiar do zbro- 
dni oznacza, i takowe karze, powinny być ob- 
jęte wszystkie okoliczności czynu, pochodzące 
z pojedynku między dwoma lub więcej osobami, 
czyli pojędynek był na pałaszeit p. łub na broń 
Ognista, Okołiczności tego czynu powinny być 
poświadczone , obwinieni wysłachani, i stosow- 
nie do okołiczności, podług formy księga ustaw 
Karzących przepisanćj, uwięzieni. W 24 godzi- 
nach ostatniego aktu instrukcyjnego przesle Pro- 
hurator król. protokoły i inne dokumenta Jene- 
ralnema Prokuratorowi i o tóm przesłaniu do- 
'kumentów zawiadomi tak obwinionych jakoteż 
strony cywilne. Jeneralny Prokurator wezwie bez- 
pośrednio Izbę oskarzająca, ktora stósownie do 
235 i następnych artykułów księgi ustaw karzą- 
cych dalsze przedsięweżmie postępowanie. 
Dziennik Marsylijski donósi z Nawarynu pod 
d. 3, Lutego: sZapewniają, że Margr. Maison 
powrócić ma do Francyi wciągu tego miesiąca ze 
sztabem jeneralnym i inaemi wojskami. Okręty 
mające płynąć do Francyi zabrały wczeraj honie 
trzeciego pułku strzeleów. Adjutant Major, ktory 
się zabraniem tych koni tradnił padł ofiarą swo- 
jej gorliwości; koń uderzył i go złamał mu rękę. 
ie wszystkie konie powracają do Francyi lecz 
tylko 100 z pod szeregowych lub z pod podofi- 
cerów i jo z pod oficerów sztabu jeneralnego. 
Prawie 200 pozostanie pod grecką jazdę. Po- 
zostają także ładownice, karabiny, pistolety i opo- 
Tządzenia rzeinienne ludzi z jazdy, nie mających 
koni. Wojsko francuzhie ma znaczną liczbę pod- 
oficerów zostawić w Morei, aby uzupełnió zarody 
oficerów i podoficerów regalarnego wojska. Mają 
en! ówiczyć nowych żołnierzy przez Fabviers do 
slużby wezwanych. Wszelako mało jest takich, 
Mórzyby się do tego dali nakłonić, i aby ich 
zniewolić, by na jakiś czas uczynili z siebie ofia- 
tę, której ludzkość wymaga, musiano im wielkie 
Przyrzeć korzyści. Zatrzymują teraźniejszy swoj 
okł g wojsku fiancuzkiem; żołd ich, narasta 
E. całej ich słażby w wojsko grechiem, i 
Sa e BA za powrótem porachowany. W Grecyi 
Ma ej rezydent niebawem wyższy stopień od 
AOO T którym teraz Są, i na przyszłość obiecuje 
1m wielkie korzyści, (D. A.) 


Państwo Papieżkie. 
W d. 5. Marca wieczorem zjechał Król. Jmė 
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Bawarski z Neapola do Rzymu. Tegoż samego 
dnia przybył także do Rzyimu Kardynał Albani z 
Bołognii. W d. 7. Marca rano hył tamże Kardynał 
Albani w Kościele S. Piotra i został ze zwyczaj- 
nemi obrzędami do Conclave wprowadzony. 

Dnia 9. z poładnia Hr. Litzów nadzwyczaj- 
ny Poseł J. C. M. przy Stolicy S. podał Kardy- 
nałom zebranym na Conclave list swojego Mo. 
narchy, wyrażający żal me straty Ojca S. Leona 
XII., oraz nowe listy za wierzytelniające go jako 
nadzwyczajnego Posła przy Kollegijum Kardyna- 
łów. 

Tegoż samego dnia zjechali do, Rzymu Kar- 
dynałowie Firrao, z Neapolo, i Latil Arcybiskup 
Remski, gdzie w d. 10.'przybył także Kardynał 
Isoard Arcybiskap z Auch a w d. 11. Kardynał 
de la Fare Arbybiskop z Sens. *) (D. A.) 


Szwecyja i Norwegija. 


Wniosek »aby prawo Kanclerza nadwornego, 
zabierania gazet i pism czasowych bez sądowne- 
go śledztwas ustało , odrzucone zostało w stanie 
wiejskim d. 26.'Lntego 64 głosami przeciwko 44 
po żywych sporach. Stan zaś duchowny (i miej- 
ski) przyjął zniesienie prawa zabierania, wszakże 
tylko większościg jednego głosu. Podobiehstwem 
jest, że wniosek ten byłby był przez stan szla- 
checki przyjęty. Że zaś podług konstytucyi, aby 
zaszła odmiana w prawie, potrzeba żeby ja” wszy- 
stkie cztery stany przyjęły, dla tego wniosek ten 
jeszcze tą raza nie przyjdzie do skutka. (G. W.) 


Rossyja. 


Gazety Berlinskie donosza z Petersburga z d. 
7. Marca co następnje : N. Cesarz Jmć raczył na- 
leżącego do orszaku cesarskiego Jenerała Majora 
Hermann, Szefa sztabu drogiego korpusu piecho- 
ty, w dowod swojej cesarskiej życzliwości i za 
dowody odwagi, waleczności i roztropności oba- 
zane w d. 25 Stycznia b.r. przy zdobycia twier- 
dzy Kale, mianować Kawalerem ordera S. Anny 
pierwszej klassy. Jeneralny Kwatermistrz sztabu 
jeneralnego Cesarza Jinci, Jenerał Adjutant Hr. 
Suchtelea 2. przybył ta z Jass: 

Wedłng wiadomołci z Tyflis dochodzących 
„dlo 6. Lutego wzajętych przez wojsko nasze ta- 
recho-szyjatychich paszalikach, panuje zupełna 
spokojność , której nieprzerywają nawet przygo- 
towania do wojny nieprzyjaciela w sąsiednich ;pa- 
szalikach. "Tahże wewnątrz naszych granie zy- 
shaliśmy nowych sprzymierzeńców. Pokolenia 
Sesgów w Kachetyi, do których należą znani ze 


*) Hardynał Clermont Tonnere Arcybiskup Toulu- 
ski podług gazety Francyi miał dopiero w d. 10, 
Marca do Rsymu wyiechać. P. D, A. 
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swojego niezgiętego charaktern Czery i Belobani 
prosili o pozwolenie dzielenia z nawi czynnie 
wyprawy przeciw Torkom, i uorganizowania w tym 
eela korpusu 150 Iadzi lub więcej. Jakkolwiek 
może się zdawać nieznaczęca powyższa liczba, 
wszelako jest to pierwszy ważny hrok do przyja- 
cielskich stosunków , z temi dotąd nieżyczłiwemi 
nam, dzikiemi ludami. 


Inwalid Ruski umieścił następujący list © 
stanie wojska rossyjshiego na prawym brzegu 
Dunaju w ciągu teraźniejszćj zimy. Zaczynając 
od najodleglejszego stanowiska naszego, miasta 
Prawodi, nie będę opisywał położenia jego i 
warowni tego ważnego punktu. Wiecie jek ważny 
jest pod względem wojennym i jak wiele uczy- 
mił wódz naczelny, aby go przywieść do te- 
rażniejszego stanu obronnego, Pozostaje mi 
tylko powiedzieć o położeniu wojska. Miastecz- 
Ko to dosyć obszerne ma 500. do 600. domów 
i kilka meczetów. Wszystkie obrócone Są na 
pomieszczenie załogi tamtćjszćj, Część domów, 
oddzielna jest dla tych, Którzy się zatrudniają 
wojskiem. Tak więc wszystkie 4 pułki tam sto- 
jące, mają kwatery wygodne i ciepłe. Baraki 
w redutach są liczne, Lazarety obudwu brygad 
znajdują się w jednóm miejscu dla pomieszcze- 
nia chorych wojskowych, dla których wszystkie 
potrzeby starannie są dostarczane, a czytość 
powietrza i miejsca , jest taka, jskićj tylko žy- 
ezyć można. Kilka łaźni ruskich , bez których 
żołnierz nasz nie może się obejść, przynosi ulgę 
chorym i pokrzepia siły zdrowym. Klimat nie 
wpływa wcale na zdrowie chorych, i w żadnym 
pułku nie ma ich więcćj jak po 60 ludzi. 'Me- 
ezety obrócone są na składy wojennych zapa- 
sów, Cerkiew pięknej bndowy przyozdobiona 
jest obrazami malowanemi w samym Prawodi, 
lub posiadanemi przez tamtejsze rodziny chrze- 
ścjabskie. Żołnierze otrzymują codziennie por- 
cyją mięsa i wódki; zapasy Żywności wystarcza- 
łyby na kilka miesięcy, A jeszcze więcej ich 
dowożą. Oprócz tego posiada załoga 400 bara- 
nów i do t00 sztuk bydła odbitego na nieprzy- 
jacielu. Jak z jednėj strony zwierzchnicy sta- 
rają się © wygody wojska, tak z drugićj żoł- 
mierze, z gorliwością zasługują na ich pochwa- 
łę. W powrócie z Prawodi przybyłem do Die- 
wno. Tylko 10 kozaków towarzyszyło mi, i 
chociaż w tej okolicy schodzą się drogi z Szumli, 
Ornantlar i Kozłudzi, nie spostrzegłem jednak 
najmniejszego śladu nieprzyjaciela, który jak sły- 
chać , rozproszył się po wsiach między Eidos 
ï Szumią, i otoczony śniegami, ponosi niedo- 
statek żywności i furażu i obciążony jest chore- 
mi tak, iż ima się za szczęśliwego, że na niego 
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nie uderzają, Wojsko rozłożene jest w barakach, 
wewnątrz deskami wybitych,  Pewietrze jest 
czyste i drzewa jest podostathiem, wszystkie ba- 
raki pokryte są dachówkami, Dla wystawienia 
tym wygodniejszych-barah oficerskich, całe pra- 
wie Diewno przeniesiono do redut, Ogrody 0- 
taczające tę osadę, dostarczyły pułkowi mnóstwo 
czosnku i chrzanu, htórego dla zdrowia żołnie- 
rze potrzebowali. asy napełnione są zwierzy= 
ną i trzodą chlewna, która się rozbiegła po- 
wyniesieniu się rodzin bulgarskich , i która tak 
zdziczała, iż z razą miano wieprze za dziki, 
Chorych w Diewnie bardzo mało, a lazaret tam- 
tejszy mieści się w dobrym budynhu. Na brze- 
gu rzeki Diewno wystawiono obszerna łaźnię 
do którćj żołnierze chodza Roinpanijawi. Jene- 
rat Roth chcąc przynieść ulgę żołnierzom w peł- 
nieniu służby, chciał przenieść pułk do Gebe- 
dży, ale żołnierze prosili go, aby in wolno 
było pozostać. Te same wygody co w Diewnie 
ma wojsko także w Gebedży. W lazarecie za- 
stałem tylko 22 chorych. W przeciągu 6cio 
niedzielnego pobytu wojska w tem stanowisku, 
liczba chorych nigdy więcej nie wynosiła i tyl- 
ko 2 ludzi umierało. Dowóz żywności z War- 
ny uskutecznia się na Lymanie i skład jéj od- 
dalony jest od pułku tylko o z wiorsty. Warna 
przywiedziona znowu do stanu obronnego. Nie 
widać w niej jaż śladu zburzenia, jakie działa 
nasze zrządzity. Mocna załoga zajmująca tę 
twierdzę, rozłożona w niej bardzo wygodnie. 
Przy wjeździe do Warny przypomina się Azya 
rossyjska. Grecy i Ormianie snuja się po uli- 
cach, bazar jęst zawsze ludny i napełniony to- 
waraimi, Odessa zaopatrzyła ją wsżelhiemi ar- 
tykułami, należącemi nie tylko do najpierwszych 
potrzeb , ale także mogącemi zaspokoić żądania 
zbytkowe. Warty w zupełnych munduruch po 
formie przykonywają, że wojsko na zimowych: 
leżach, w takim jest stanie, jak gdyby się znaj- 
dowało w granicach Rossyi. Główny sztab ma 
równie wygodne Kwatery. Szpital wystawiony 
jest na 2,400 ludzi. Stary dom paszowski, któ- 
ry składał się z samych rozwalin „ praca naszych 
żołnierzy „ zamienił się w spokojne siedlisko i 
mieści do 1000 chorych. Z równą wygoda ro- 
zkweterowane jest wojsko w Balczyku i Kowar- 
nie. Szpitale w tych stanowiskach są w dobrym 
stanie. Podwody dostarczają im wszystkiego» 
czego tylko chory żądać może. N. Pan bezat 
wszystko uczynić, co tylko potrzeba dla wygo” 
dnego utrzymania szpitali i do utrzymania zdro” 
wia, Bazardżik można teraz policzyć do twierdze 
Znajdująca się w nim dywizyja nie będzie si 
obawiała napaści 30,006 nieprzyjacielskiego woj” 
sha. Trudno było uwierzyć, iżby miasto to ue” 


- 


gło: się stać tak obronnem. Nie inówię tylko o 
warowniach, ale mnie zadziwiło także, że do- 
my, obszerne ulice i bazar, okazały się jak 
gdyby z chaosu. Wszelkich towarów dostać 
można w Bazardżiku. Kupcy widząc zaprowa- 
dzony porządek nieustannie' przybywają do tego 
miasta. Jedność między dowódzcami,. dobre 
rozporządzenia, duch wojska, jednem słowem 
wszystko przewyborne. Znajdowałem się właśnie 
w Bazardżiku podczas przeglądu dywizyi, 1 nie- 
mogłem się dosyć wydziwić pięknej postawie 
wojska i znpełności amanicyi. Przegląd pułku 
Ufimskiego był taki, iż się zdawało, że wojsko 
to przybyło dopiero z leż zimowych, z głębi 
Rossyi. Niebędę wspominał o bliższych punk- 
tach, jakie w Bulgaryi wojsko nasze zajmuje. 
Ma ono liczniejsze środki , jako bliższe naszych 
granic, Z tego krótkiego opisu możecie wi- 
dzieć, że znajdujące się na prawym brzegu Du- 
naju wojsko, nie w takim jest położeniu, w ja- 
kiem je wystawia łatwowierność i nieznajomość 
istotnój prawdy w zagranicznych dziennikach- 


List żony Elim - Beja, syna Paszy Anap- 
skiego do P. Kaznaczejewa Prezydenta miasta 
Teodozyi rzecz. Radcy Stanu *) i 

„, » Wielce szanowny, najspaniałomyślniejszy, 
najświetniejszy Jenerale | « 

Co dzieh co minuta proszę Boga, żeby 
ochraniał szacowne zdrowie twoje. To samo 
Życzą, o toż modlą się do Boga ci wszyscy, Mó- 
rych powróciłes ich rodzinom : tysiące ludzi bło- 
gosławi twoje imie! I ja teraz udaje się do was, 
proszę was, żebyście przysłali małżonka moje- 
go, ulubieńca duszy mojćj Elim-Beja ! Już trzy 
lata temu, jak mnie zostawił, Łzy moje i płacz 
otaczających mnie dzieci, wycieńczyły już zdro- 
wie nasze, i zbliżają nas do śmierci! Procz was 
nie ma dlą mnie innej na świecie nadziei; wy 
tylko ulżyć możecie brzemie niedoli mojej, wyr- 
wać mnie z grobu! Stwórca darzy człowieka 
czułością, żeby dobrze czynił drugim. Proszę 
was aczyńcie dobrze dla moich dzieci; błagam 
was, dozwólcie Elimowi - Bejowi przyjechać do 
Tiapizanto, Za to dobrodziejstwo dozgonną 
wdzięczność zachowam w sercu mojem dla oso- 
by waszej. Nie odrzućcie, nie odrzućcie tej 
proźby zroszonćj łzami żony i matki: wróćcie 
mi mojego Elim-Beja| Wielkość duszy waszćj 
i dostojności którą piąstujecie, wymagają tego 
po was; ją domagam się od was Elina - Beja; 


e 


*) List ten pisany był z tego powodu, że Çesarz JMć 
nayłaskawićj uwolnić rozkazał wszystkich żonatych 
Turków wziętych w Anapie. Ale Pasza i Syn je- 


ks „EA 1 dla różnych przyczyn z powrotem 
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wymyślcie sposób wysłania go do mnie, Prócz 
was, nie wiem kogobym innego oto prosić mia- 
ła, Miejcie wzgląu na prożbę zaśmuconej mał- 
żonłu, i rozpaczającej matki, « , 
Dżemitłe-Chałym żona Elim. Deja, 


Dziennik Odeshi wspomina z wielkiemi 
pochwałami o artykule, umieszczonym w jednem 
z rossyjskhich pism peryjodycznych, pod tytułem: 
Prawdopodobny widok wznowienia dawnego 
handlu lądowego z Indyjami, przez Gruzyje. 
Autor dowodzi najprzód, że upadek tego han. 
dlu nie był skutkiem odkrycia przylądka dobrej 
nadziei, ce dopiero następiło we 30 lat po wy- 
pędzeniu Genueńczyków z Kafty i, oddaleniu 
flotty chrześcijańskiej z morza czarnego, Owszem 
zazdrość i niestosowne działania obudwu wówe 
czas najpotężniejszych rzeczypospolitych, Genui 
i Wenecyi, były najbliższą i prawdziwą przy- 
czyną , że handel indyjski musiał sobie torewać 
inną drogę, na której wśród przedsięwzięć po- 
myślnych, wnet zapomniano o dawniejszej, Naj- 
nowsze działania rzadu rossyjskiego, a nawet 
bieg zdarzeń w ciągu lat ostatnich, zdają się 
przecież zapowiadać, że zachowane jest fossyi, 
otworzyć znown ową drogę handlową. Ze plan 
taki pomyślnym skutkiem może być uwieńczony, 
ztąd może wnosić, nie ma ani samokupstwa, 
ani towarzystw uprzywilejowanych , ściągających 
się do handlu azyjatychiego i że pod rządem 
rossyjskim bezpieczenstwo osób i własności by- 
łoby zapewnione. Astrachan i Tyflis podają 
środki do prowadzenia ciągłego handlu z Indy- 
jami na żeglownych rzekach. Już Robertson, 
który tyle pisał o handlu azyjatychim , rozbiera 
wielkie korzyści, z komununikacyi handlowych 
między morzem czarnćm i kaspijskiem.  'Tyflis, 
z samego położenia jeograficznego może się stać 
jednóm z największych miast handlowych , nie- 
mal między dwoma morzami położone utrzymy- 
wać może między niemi kommunikacyją spie- 
szns, łatwą i bezpieczną. Morze czarne: stawia 
Tyflis w styczność z brzegami Anatolii, z por- 
tami południowej ossyi, z ujściami Dunaju, a 
za pomocą statków parowych w przeciągn B dni 
utrzymywać może kommunikacyją z najodleglej- 
szemi punktami morza czarnego, Morze haspij- 
skie podałoby sposobność do komumunikacyi ban- 
dlowych z Gilanem, Masanderanem, i Astraba- 
dem (w Persii); tak więc hupoy tyfliscy z naj- 
większą dogodnością mogliby rozpościerać swe 
przedsięwzięcia w całytm Afganistanie, w Bu- 
charii, Kaszmirze i Tybecie. Karawany tyfi- 
skie potrzebują do Erzerum i Tauris 15 dni, 
do Bender Buker lub do zatoki perskićj dni 60, 
Ztamiąd do ye” okręt kupiecki odbywa że- 
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gluge w 15 lub 20 dniach; tak zatem drogą 
krótką i pewną utrzymywać może Tyflis bardzo 
łatwo komnunikacyje z Indyjami wschodniemi.*) 
Astrachan, z jednój strony z Petersburgiem, 
z drugićj z morzem azowskiem nienstanne sto- 
sunki handlowe mając, miałby również udział 
w handlu azyjatyckim. 

— Z Odessy d. 9. Lutego. — 

Chociaż zima nie zupełnie się skończyła, 
mrozy atoli zmniejszyły się, łód w portach po 
części stopniał, po części zaś został przez wiatry 
połamany. Dnia 6. t. w. wypłynęły ztąd dwa Q- 
kręty do Warny z żywnością dla armii; jeżeli 
mrozy nie zaczną się znowa, około 5o okrętów 
wyjdzie w tych dniach z naszego portu. 

Liczba okrętów w porcie Odeskim w ciągu 
roku 1828: Rossyyskich weszło, 5o, wyszło 38. 
Austryjachich weszło 58, wyszło 41. Avgielskich 
weszło 4, wyszło 8. Sardyńskich weszło 14, wy- 
szłe 11. Hollenderskich weszło 1, wyszło—. Nea- 
politahskich weszło 3, wyszło—. Tareckich we- 
szłe 1, wyszła 1. W ogóle weszło 130, wy- 


szło 99. A.) 
Turcyja. 

Dostrzegacz Austryjacki z d. 22. Marca gza- 
wiera pod artykułem: »Z Wiednia d. 21. Mar- 
caa artykuł następujący : : 

Poczta ze Stambuła z d. 25. Lutego i tą 
raza późno nadeszła i mało co ważnego przy- 
niosła. 

Sułtan powrócił do stolicy w d. 15. Lutego 
z podróży na morze białe, w której odwiedził 
byłego W. Wezyra w Rodosto, Izzet Mehineda 
Paszę. Sadzą powszechnie, iż niebawem sam wy- 
ruszy do wojska. Większa część Ministrów i Ma- 
gnatáw padstwa idac za jego przykładem prey- 
wdziała stroj) wojskowy, i zamieniła turban na 
Fes (czerwona czapeczka, obwinięta czarną ma- 
teryją na kohcach wyszywana). Od półowy Lu- 
tego począł się przechod wojsk z Azyi. 

Nowy W. Wezyr, podłag ostatnich wiado- 
mości z Sznmli, jeszcze nie przybył do głównej 
hwstery. O działaniach wojennych od czasu o0- 
statniej poczty ani z Balgarii ani z nad Dunaju 
nic nie było wiadomo, 

W. Porta zdaje się szczególniejszą zwracać 
uwagę na dostarczenie zapasów zboża na potrze- 
bę stolicy i wojska. Złe powietrze utrudniało od 
kilka tygodni dostawy zboża z prowincyj, przez- 
co szczególniej w uboższej klassie ludu powstały 


*) W ostatnich pięciu latach wielu Anglików i kilku Fran- 
cuzów przybyło do Odessy z Kalkuty przez Bender, 
Buker i Tiflis, a z Odessy kończyli podróż do Londy- 
nu, lub Paryża. 
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chwilowe obawy niedostatku chleba, lecz tako- 
we prędko nstały, skoro się dowiedziano, że W. 
Porta wysłała spiesznie Komissarzy do wszystkich 
sąsiednich obwodów , aby znajdujące się tamże 
zapasy zboża dostawiono, i że posłała rozkazy do 
Smirny, aby zboże z Syryi i Egiptu, od czasu 
zamknięcia Dardanellów tamże przywiezione, do- 
stawiono do stolicy na wielblądach , Których w tym 
celu 4000 w okolicę Smyrny spędzono. Ażeby 
jeszcze bardziej zapewnić utrzymanie mieszkań- 
ców stolicy, uchwalono oddalić znaczną liszbę 
żydów, mianowicie takich, którzy powoli z in- 
nych prowiacyi w stolicy osiedli i .nie' w stanie 
wywieść się ze sposobu utrzymania siebie. 
Ponowiono także rozkaz za panowania Seli- 
ma Ul. wydany, aby wszyscy dnchowni, i Pre- 
bendarze Rościoła greckiego, nie pełniący w sto- 
licy obowiązku plebanów udali się do właście 
wych swoich dyjecezyj, i na swoje prebendy, a 
Patryjaroha grecki w celu wykonania tego wyro- 
ku został wezwany, aby podał spis wszystkich 
dochownych swojego obrządku, Którzy się znaj- 
dują w stolicy. 


Wiadomości handlowe. 
— Z Warszawy dnia 23. Marca, — 
Na ostatnim targa zbożowym płacuno: psze- 
nice 24*do 32, żyto 8 1/2 do 10, jęczmień 7 
do 8, owies 4 1/2 do 5 złp. za korzec. 
Za sto złp. w listach zastawnych żądano w 
d. 21. Marca: złp. 87 gr. 15. - 
dawano — 87 — 5. 


— Z Gdańska d. 9. Marca. — 

W handlu pszenica utrzymuje się ciągłe ci- 
sza, zdaje się nawet, że cofnięto nadesłane z ga. 
granicy zlecenia, a przynajmniej ograniczono ie 
bardzo znacznie, bo właściciele tutejszych zapa- 
sów, nie mogą już dostać tćj ceny za swoję psze- 
nicę, jaką im nieco dawniej ofiarowano. Pięknej 
wysokopstrokatej 450 fontowej pszenicy, możnaby 
już dzisiaj dostać po 600 Fl. (45 :/6 złp. za ko- 
rzec), pstrokatój 128 do 129 funtowćj po 520 do 
55o Fl. za łaszt od 46 1/2 szefli. 


— Z Londynu d. 3. Marca. — 

Na pszenicę było dnżo ochotników i dnźo 
sprzedawać jej wiano; za niektóre partyje płaoo- 
no chętnie wyższe ceny, ale żadnej zmiany po- 
dać w nich nie można. Owsa kupowano takže 
nie mało, z resztą beż odmiany. Za pszenicę 
gdanska, elblągską i królewieckha płacono 62 do 
64 s. (53 1/7 złp. za horzec), wysokopstrokatą 70 
do 76 s. (60 do 65 złp. za korzec). (G. P.) 


Redaktor: Mikołaj Michalewiczz; Drukiem: Piówa i Augusta Pillerów. 


